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Dyskusyń kolejowi w Sejmie. 
_ (Talefonem.) 


Lwów, 8 latego. 


„Na wczorajszem przedpołudniowem posiedze- 
niu Sejmu rozpoczęto obrady nad sprawozda- 
niem komisyi kolejowej o czynności departa- 
mentu IV Wydziału krajowego w sprawach 
kolejowych. 

Pos. Staruch domagał się ruskich napisów 
na stacyach i zgłosił 2 rezolucye o wezwanie 
rządu do udzielania zniżek kolejowych roboni- 
kom jadącym za zarobkiem i młodzieży szkolnej 
w czasie świąt i feryj. 

Pos. Skołyszewski stwierdził rentowność 
kolei lokalnych w zachodniej Galicyi w przeci- 
wieństwie do kolei wschodnio-galic., omawiał 
projektowane koleje i popierał projekt kolei 
Wieliczka- Mszana, Dębica-Jasło, Przemyśl-Sanok 
czy Rymanów, Oświęcim-Żywiec, Nowy Sącz- 
Nowy Targ. W kwestyi podwyższenia taryf 
stwierdził mowca, że większy dochód z biletów 
osobowych w Galicyi oblicza krajowe biuro ko- 
lejowe na 42 miliona koron, a ponieważ nasze 
koleje są najrentowniejsze, więc znowu Galicya 
musi ratować budżet kolejnictwa w Austryi. — 
Mimo to nasze linie są strasznie zaniedbane. 
Podwyższenie frachtów osłabia znowu zdolność 
konkurencyjną naszego kraju. Mowca domagał 
się zatem zaprowadzenia IV klasy, powieksze- 
nia ilości wagonów, szczególnie na wiosnę i w 
jesieni, kiedy robotnicy jadą do Prus i wraca- 
ją. Odnośne wnioski mowca ponawia w formie 
rezołucyi. — Wreszcie stawia mowca rezolucyę 
przeciw zamierzonemu zniesieniu niektórych po- 
ciągów osobowych i proponuje rezolucyę o ugu- 
nięcie brudów i zaniedbania na mniejszych sta- 
cyach kolejowych. 

Pos. Tracz i Witos omawiali przepełnie- 
nie naszych pociągów i wytykali zaniedbanie 
kolei. 2 

Na tem zamknięto dyskusyę i wybrano mow- 
ców gen. Lewickiego i Stapińskiego. 

Gen. mowca contra p. Lewicki omawiał 
braki, panujące na kolejach i przeciążenie służ- 
by pracą, co jest często przyczyną katastrofy, 
a dalej omawiał szeroko sprawę biletów z na- 
pisami ruskimi, 

Gen. mówca pro p. Stapiński domagał się 
odpowiedzi rządu na dwukrotnie już przez Sejm 
powziętą uchwałę w sprawie przyznania posłom 
sejmowym tych samych zniżek kolejowych, ja- 
kie mają posłowie do Rady państwa. Dalej pod- 
niósł, że przepełnieme pociągów, w szczćgólno- 
ści wagonów HI. klasy, powinno się raz wreszcie 
spotkać ze stanowczym protestem Sejmu, a u- 
względnieniem ze strony rządu. Mowca skarżył 
się na praktykę księgarń kolejowych, które fo- 
rytują pewne pisma, szczególnie pornograficzne, 
ze szkodą dla innych. Wspomniał dalej sprawę 
przywrócenia zniżek dla przestrzeni Kraków- 
Zakopane, czego domaga się interes i uzdrowi- 
ska i licznej rzeszy turystów. Dalej wystąpił za 
koniecznością budowy kolei na Swinnicę, celem 
eksploatacyi granitu, co ze względu na bliskie 
roboty kanałowe jest rzeczą pierwszorzędnej 
wagi dla kraju. Taryfy kolejowe są tak obec- 
nie skombinowane, że mieszkańcy Stryja i oko- 
licy sprowadza ją towary przez Węgry z Wie- 
dnia. co przecież jest kompromitującem. . 

Następnie mowca w dłuższym wywodzie udo- 
wadnia, że sejm powziąwszy uchwałę, oświad- 
czającą się za budową kolei Przemyśł—Brzo- 
zów —Rymanów, popełnił błąd. Rzut oka (na 
mapę przekona, że jeżeli się chce zadośćuczynić 
potrzebom komunikacyjnym czworoboku, położo- 
nego między Przemyślem, Zagórzem, Jasłem i 
Rzeszowem, najłatwiej to uczynić przez popro- 
wadzenie przekątni Przemyśl — Jasło. Argument, 
że linia ta więcej będzie kosztowała, nie wytrzy- 
muje najmniejszej krytyki, gdyż pieniądze wło- 
żone W Nią, stokrotnie się opłaca, podczas gdy 
rentowność owej krótkiej kolei, projektowanej 
przez Wydział krajowy z uchwalonej przez Sejm, 
jest ogromnie problematyczoą. 

Linia ta ma przechodzić przez wsie, dobrze 
zagospodarowane wprawdzie, ale nie mające 
najmniejszej podstawy dla przemysłu, podczas 
gdy linia do Jasła przechodziłaby przez Starą 
Wieś, biorąc po drodze tysiące pielgrzymów, 
udających się tam na odpust, przez Jasienicę, 
miasteczko n silnym eksporcie mięsa, przez Do- 
maradz o silnej frekwencyi jarmarcznej, przez 
Kambornię, Jabłonicę polną i Korczynę, a więc 
przez szereg miejsc, które nietylko komunikacyi 
kolejowej potrzebują, ale jej rentowność ogro- 
mnie podeprą. Budowa ta tem mniej kraj do- 
tknie, choć jest bezsprzecznie kosztowniejszą, 
że w budowie partycypuje rząd. Mowca stawia 
w duchu tych wywodów odpowiednią rezolucyę, 
zastrzegając sobie głos przy dyskusyi szczegó- 
łowej, 

„Na tem o g. 2 m. 15 marszałek odroczył po- 
siedzenie do g. 8 wieczór. 


Posiedzenie wieczorne, 

Na wieczornem posiedzeniu spraw. p. Koli- 
scher stwierdził, że dwndniowa debata na te- 
mat kolei mało zajmowała się czynnościami Wy- 
działu krajowego, przenosząc środek ciężkości 
na krytykę administracyi państwowej. Fakt ten 
świadczy dodatnio o działalności krajowego biu- 
ra kolejowego. Mowca wykaznje różnicę między 
stosunkami kolejowemi w Galicyi a stosunkami 
w prowincyach zachodnich i dochodzi do wnio- 
sku, że należy dążyć do upaństwowienia kolei 
lokalnych. 

W sprawie administracyi kolei w Austryi 
Zaznacza mowca, że ogromny haracz, jaki Gali- 
cya „będzie musiała opłacać skutkiem podwyż- 
szenia taryf osobowych i towarowych, które 
biuro kolejowe Wydziału kraj. oblicza na 15 
milionów Koron, nałożono na ludność z tego 


AN ||| | OE āe e E E IO 


powodu, iż administracya kolei państw. inaczej 
nie mogłaby związać końca z końcem i ciężar 
ten nakłada zarząd kolei na podatników bez 
uchwały parlamentu. 

Zarzut, jakoby tej sprawy ze strony Koła 
polskiego, Wydziału krajowego i Izb handlo- 
wych nie dopilnowano, jest niesprawiedliwy; 
owszem staraniom tych ciał zawdzięczyć nale- 
ży, że podwyższenie nie dosięgło kwoty 20 lub 
22 milionów odnośnie do naszego kraja. Zarzu- 
cono tu, dlaczego przy taryfie osobowej głów: 
nie podwyższono ceny biletów III kl. Referenci 
polscy dobrze pamiętali o tej kwestyi i nawet 
urządzili secesyę w Radzie kolejowej przy zała- 
twianiu jej, ale rząd tłómaczył, że gdyby cenę 
II klasy podwyższono, to ludzie jeszcze mniej 
będą nią jeździli i efekt finansowy będzie nie 
dodatni, lecz ujemny. 

Komisya kolejowa Sejmn wbrew opinii mow- 
cy oświadczyła się za rezolucyą p. Skołyszew- 
skiego co do IV kl. Koło polskie niejednokro- 
tnie żądało wprowadzenia IV klasy, ale rząd 
zawsze odpowiadał, że pod żadnym warunkiem 
nie zgodzi sią na to, bo administracya dokłada 
do pociągów osobowych, a gdyby była jeszcze 
tańsza klasa, musiałby niedobór być jeszcze 
większy. Powtóre w Anstryi robotnicy mogą 
jeździć za połowę ceny III kl, czyli że pomimo 
obecnej podwyżki mogą tu jeżdzić taniej, niż 
TV kl. w Prusiech. 

Ale co najgorsze, tych 50 milionów karon, 
które ludność w Austryi wskutek tak gwałtow- 
nego podwyższenia taryf płacić będzie, nie po- 
zostanie wcale w kasach państwowych i admi- 
nistracya państwowa jest z każdym dniem droż- 
szą; nadto państwo w z. r. zrobiło ogromnie 
niekorzystny interes na kupnie kolei czeskich, 
które dadzą deficyt, bo p. Taussig oszukał rząd 
austr. Lwia część ostatniej podwyżki taryf po- 
chłonie deficyt tych kolei czeskich. 

Dr Korytowski: Czemu pan tego nie mó- 
wił w komisyi budżetowej ? 

P. Kolischer: Powiedziałem to i w komi- 
gyi kolejowej i budżetowej i w parlamencie, ale 
było zapóźno, bo tymczasem panowie zrobili ten 
interes, a jeszcze p. Sieghardt mówił. że to bę 
dzie dobry interes dla Austryi. 

P. Korytowski: P. Sieghardt nie ma tu 
nic do gadania. 

P. Kolischer: Otóż powiem Kkscelencyi, 
że minister kolei powiedział mi kiedyś, iż ja 
to wszystko przepowiadałem, ale źle przepowia- 
dałem, bo w rzeczywistości jest jest jeszcze go- 
rzej. Ponieważ Fikscelencya mnie za język cią- 
dnie, opowiem, że przed rozstrzygającem głoso- 
waniem w komisyi p. minister kolei zaprosił 
mnie do swego salonu, aby mnie przekonać, że- 
bym trudności nie robił. Powiedziałem wówczas, 
że to odpowiada memu przekonaniu, iż te pie- 
niądze będą wydane i podatnicy‘ będą musieli 
je zapłacić, a on odrzekł: Przepraszam pana, 
mnie zrobiono ministrem, abym to przeprowa- 
dził, więc tak rzeczy stawiać nie można. Inte- 
res ten jest zrobiony i z tem jak z wielu in- 
nymi zjawiskami w Austryi, liczyć się mu- 
simy. _ > 

Następnie zgłosił mowca do wniosków komi- 
syi rezolucyę, z wyrażeniem ubolewania, iż na 
galic, kolejach panuje ogromue przepełnienie 
pociągów osobowych, że wagony są przeważnie 
w złym stanie, a budynki stacyjne nie są czy- 
sto utrzymane, 

że z powodu braku dostatecznej ilości loko- 
motyw, chyżość pociągów nie jest dostateczną i 

że dworce kolejowe są torami niedostatecznie 
wyposażone, przez co normalny ruch pociągów 
nie może się rozwijać. 

Rezolucya wzywa dalej rząd, aby: 1) przez 
wybudowanie na stacyach, zwłaszcza większych, 
odpowiedniej ilości torów zapobiegł istniejące- 
mu stanowi rzeczy, 2) aby wyposażył linie ga- 
licyjskie w odpowiednią ilość lokomotyw, 3) 
aby przez zwiększenie taboru wagonów, zwła- 
szcza IM klasy, przyczynił się do usunięcia 
nadmiernego przepełnienia pociągów i w wo- 
zach tych, jak i na stacyach, utrzymywał więk- 
szą czystość, 4) aby postarał się o oświetlenie 
wozów, zwłaszcza III klasy, 5) aby w intenzy- 
wniejszy sposób przyspieszył roboty krajowym 
fabrykom wagonów i maszyn i zapobiegł klę- 
sce bezrobocia, w szczególności w fabryce sa- 
nockiej, 6) aby z powodu nowych taryf towa- 
rowych uwzględnił niekorzystne położenie kraju 
i umożliwił wywóz produktów krajowych tam, 
gdzie przez nowe taryfy został on zachwiany, 
7) żeby pomny zaniedbania rządu na polu bu- 
dowy kolei państwowych w Galicyi i tego, że 
tych zaniedbań kraj uchylić nie może, rozwinął 
intenzywniejszą działalność na polu budowy ko- 
lei w Galicyi, w szczególności tam, gdzie brak 
jest komunikacyi kolejowej, 8) aby rozważył, 
które koleje w Galicyi, przy pomocy kraju po- 
budowane, nie mają charaktern kolei lokalnych 
i w interesie ekonomicznym kraju wciągnął je 
w sieć kolei państwowych. 

Wkońcu mowca postawił rezolucyę. powierzo- 
ną mu przez p. Tertila, a wzywającą rząd do 
utworzenia pociągu pospiesznego Tarnów-Orłów- 
Peszt, którą to rezolucyę mowca poparł. 


Uchwały. 


Następnie w dyskusyi szczegółowej przyjęto 
wszystkie 11 wniosków komisyi, oraz wszystkie 
dodatkowe rezolucye sprawozdawcy i rezolucyę 
p. Tertila. 

Rezolucyę p. Starucha w sprawie udzielania 
zniżek dla uczniów bez osobnych podań, odstą- 
piono Wydziałowi kraj. do możliwie przychyl- 
nego traktowania. 

Nad drugą rezolucyą p. Starucha co do zni- 
żek dla robotników, jadących partyami po 5 
za zarobkiem, rozwinęła się dysknsya, poczem 
rezolucyę przyjęto. 
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wego we Lwowie, przeciw zmniejszeniu ilości 
pociągów osobowych i pospiesznych, w sprawie 
utrzymywania budynków stacyjnych w lepszym 
stanie, w sprawie pomnożenia ilości wagonów 
TI klasy, w sprawie zaprowadzenia IV klasy, 
w sprawie budowy kolei Fłumacz— Horodenka 
i Kołomyja-—-Żabie, aby do służby przy kolei 
przyjmowano kandydatów bez względn na na- 
rodowość, w Sprawie zaprowadzenia pociągów 
pospiesznych na linii Lwów--Stryj, Stryj — Sta- 
nisławów, Stanisławów — Drohobycz Borysław, 
aby rząd przedłożył projekt budowy kolei nor- 
malnotorowej Dębica— Jasło, o upaństwowienie 
kolei Trzebinia—Skawce i Piła —Jaworzno. 

Następnie po dyskusyi przyjęto rezolucyę p. 
Stapińskiego z poleceniem Wydziałowi kraj., 
aby zbadał, czyżnie byłoby wskazanem, by ma- 
jąca się budować kolej Przemyśl-Brzozów miała 
połączenia z koleją transwersalną w Krośnie 
zamiast w Rymanowie. 

Wreszcie przyjęto rezolucye w sprawie naj- 
spieszniejszego zamawiania, odważania i ekspe- 
dyowania wagonów z solą i przyznania im po- 
dobnego pierwszeństwa, jakie mają wagony 
z artykułami żywności, ulegającymi zepsucin, 
w sprawie przydzielenia części npaństw. kolei 
półn. idącej przez polskie okolice na Słąsku, 
do stacyi w Głruszowie, do krakowskiej dyrekcyi, 
w „sprawie wyrażenia ubolewania, iż rząd po 
raz drugi podwyższył cenę biletów w drodze 
administracyjnej i obciążył tem najuboższą lu- 
dność, z wezwaniem Wydziału kraj. aby prze- 
prowadził rokowania z rządem w sprawie przy- 
znania posłom sejm. zniżek kołejowych w obrę- 
bie kraju i w sprawie uznania potrzeby przy- 
spieszenia budowy kolei Przemyśl—-Dynów— 
Brzozów.  * 

Przy rezolucyi o połączenie linii Lwów-Pod- 
hajce z linią Stanisławów-Husiatyn w stacyi 
Buczacz, okazał się brak kompletu. 

Następne posiedzenie dziś o godz. 10 rano. 


Komisye. 


Lwów. Komisya administracyjna prze- 
prowadziła wczoraj ogólną dyskusyę nad refe- 
ratem Starzyńskiego w sprawie utworzenia no- 
wych powiatów politycznych i starostw powia- 
towych. Wedle wniosków referenta ma być po- 
dzielonych kilka większych starostw istnieją- 
cych i utworzonych kilkanaście nowych sta- 
rostw politycznych. W dyskusyi brał udział 
namiestnik. Uchwały żadnej nie powzięto i od- 
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tu pos. Maissa polecono Wydziałowi krajowemu 
do zbadania sprawę wcielenia części gminy Go- 
rzeń do Wadowic. 

Komisya drogowa nie uwzględniła petycyi 
Wydziałów powiatowych w Rudkach i Grybo- 
wie o wyższą subwencyę na budowę dróg. Na- 
tomiast powiatowi! lwowskiemu postanowiono 
podwyższyć na ten cel subwencyę z 50 proc. 
na 60 proc. a powiatowi rawskiemu z 40 proc. 
na 65 proc. 


Rada kultury krajowej. 

Lwów. Dziś odbędzie się posiedzenie komisyi 
dla reform agrarnych, na którem pos. Paygert 
wniesie projekt ustawy o Radzie kultury kra- 
jowej, opracowany na podstawie dokładnej i 
gruntownej ` dyskusyi, przeprowadzonej w tej 
sprawie w specyalnej komisyi, złożonej z re- 
prezentantów wszystkich klubów polskich. Pro- 
jekt ten kompromiscwy, uchwalony został przez 
znaczną większość owej specyalnej komisyi. 


Sprawa Banku przemysłowego. 


(Telefonem.) 


Lwów, 8 lutego. 

Znamienny artykuł w Sprawie, Banku prze- 
mysłowego zamieściła wczorajsza „Gazeta Na- 
rodowa“, która między innemi wywodzi: 

Nie da się zaprzeczyć. źe społeczeństwo i opi- 
nia publiczna zostały zaskoczone układem Wy- 
działu krajowego z dolno-austryackiem Tow. 
Fskontowem w sprawie powołania do życia Ban- 
ku przemysłowego Pominięcia rokowań z insty- 
tucyami pozakartelowemi jest błędem, który sro- 
dze zaciężyć może na przyszłości naszego prze- 
mysłn krajowego. Faktem jest niezaprzeczalnym, 
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że dolno-austryackie Tow. Eskontowe jest an-| 


gażowane w przedsiębiorstwach przemysłowych 
zachodnio-austryaekich na setki milionów; tak 
samo faktem jest, że przemysł zachodni ekspor- 
tuje do Galieyi i czerpie z tego eksportu ogro- 
mne zyski. Stworzenie zdrowego przemysłu u 
nas jest stworzeniem konkurenta dla przemysłu 
zachodnio-austryackiego, & ponieważ Tow. Es- 
kontowe angażowane jest grubo w przemyśle 
zachodnim, jest więc rzeczą oczywistą, że Tow. 
Fskontowe, rozwijając nowy przemysł, nie może 
działać na szkodę własnych interesów. Zatem 
wybór Tow. Eskontowego Jako partnera do stwo- 
rzenia i popierania przemysłu u nas, byłby wcale 
niefortunnym, a warunki Tow. Eskontowego są 
dla kraju za uciążliwe. | 

„Gazeta Narodowa* twierdzi dalej, że nie 
starano się zebrać w kraju potrzebnego kapi- 
tału i nie pytano ani instytucyi, ani osób pry- 
watnych, czy wezmą ndział w założeniu Banku 
przemysłowego. "Ee 

Z instytncyami wiedeńskiemi poza kartelowe- 
mi nie traktowano zupełnie. Faktem jest, że w 
instytucyach tych można było i można jeszcze 
obecnie uzyskać warunki korzystniejsze, niż je 
daje Tow. eskontowe. 

Zaniedbano akcyi tak w kraju jak i poza 
krajem z intytucyami poza krajowemi. 

Kwestya Banku‘ przemysłowego, to kwestya 
przyszłości naszego przemysłu i naszej samo- 


Dalej przyjęto rezolucya: o przystanek w ' dzielności przemysłowej. Taka kwestya doryw- 


jej załatwienie może być klątwą pokołeń i przy- 
szłości naszego ekonomicznego położenia. Dlate- 
go oświadczyć się należy za odroczeniem tej 
sprawy do jesieni, 


Inspirowany widocznie artykuł „Gazety Na- 
rodowej* dąży, przez odroczenie, do ubicia 
całej sprawy Banku przemysłowego. 
Jeżeli teraz, w,tej sesyi sejmowej, nie będzie 
załatwiona sprawa Bankn przemysłowego, to 
uie będzie załatwiona nigdy. Byłby to 
skutek godny roboty tych, co wolą raczej po- 
zbawić kraj koniecznej instytucyi, niż dopuścić 
do tego, aby ich zachcianki ubezwładniono.” 

Klasycznym objawem tych tendencyj jest pro- 
pozycya grupy finansowej z ks. Lnbomirskim 
na czele. Za niespełna dwa miliony koron mia- 
ła ona pretensyę do opanowania całego zarządu 
Banku, pozostawiając wspaniałomyślnie krajowi 
odpowiedzialność za Bank. A co najciekawsze, 
to fakt, że ks. Lubomirski nie żądał wca- 
le zerwania spółki z Dolno-austrya- 
ckiem Tow. Eskontow em, lecz tylko praw 
tej spółce chciał ująć przeważnie na korzyść 
własnego konsorcyum. Ks. Lubomirski bowiem 
z doświadczeń własnych, na fabryce przewor: 
skiej poczynionych, dowiedział się już, czy spół- 
ki z niemieckim kapitałem są zdrowe dla prze- 
mysłu krajowego, lub nie. 

Po wyświetleniu sprawy we wczorajszym ar- 
tykule wstępnym, nie potrzebujemy tracić wię: 
cej słów na wyświetlenie motywów roboty, ma- 
jącej podminować założenie Banku przemysło- 
wego dla naszego kraju. 


Sytuacya polityczna. 


(Telegr. „Nowej Reformy".) 


Wiedeń, 8 lutego. 

W niedzielę odbył się tu: szereg nieoficyał- 
nych konferencyj przywódców stronnictw par- 
lamentarnych. Wywołały one liczne komentarze 
w prasie. „N. Wr. Presse“ pisze, że konferen- 
cye te były jaż z góry podczas ostatniej sesyi 
umówione, mianowicie, gdyby stosunki parla- 
mentarne na to pozwalały, przywódcy stron- 
nictw parlamentarnych mieli się dnia 6 lutego 
zebrać w Wiedniu, celem porozumienia się co 
do sytuacyi politycznej, 

Na niedzielnych konferencyach zdziwienie wy 
wołać musiały zamiary Czechów. Oświadczają oni, 
że bez koncesyi narodowych ani myślą wstępo- 
wać do większości pracy i ani czasowo, ani co 
do treści nia myślą wiązać się w sprawie pro- 
gramu pracy. Pragną oni dalej zwalczać obecny 
gabinet i nawet w czasie jego rekonstrukcyi 
zostawiliby sobie wolność postępowania. Cze- 
si — wywodzi „N. F. Presse* — żądają prócz 
stanowiska ministra rodaka i ministra rolnictwa, 
także teki ministra robót publicznych, choć ta 
teka obmyślana jest na razie dla Słowieńca. 

Wobec tych wiadomości inne stronnictwa par- 
lamentarne okazują także mało chęci do rekon- 
strukcyi gabinetu. „N. Fr. Pressa* powołuje się 
na specyalne stanowisko Koła polskiego, które 
po rekonstrukcyi oczekuje stworzenia pewnej 
większości pracy. 

Ogólne wrażenie uczestników konferencyi da 
się streścić w tem, że rekonstrukcya ga- 
binetu staje się bardzo nieprawdo- 
podobną. 

„Koresp. Ceutrum*, nawiązując do onegdaj- 
szych konferencyj, donosi, że w poniedzia- 
łek rozpoczną się obrady w sprawie 
programu pracy Rady państwa. Rozważa- 
na też będzie kwestya, czy gabinet ma 
być parlamentarny, czy też uzupełniony 
przez powołanie biurokratów. Co się tyczy Unii 
słowiańskiej, to wprawdzie większość jej swego 
czasu oświadczyła się za gabinetem urzędniczym, 
jednakowoż obecnie — sądzi „Centrum“ — Mło- 
doczesi, agrarynsze i Słowieńcy wobec przepro- 
wadzonej reformy regulaminu nie uważają tej 
uchwały za obowiązującą. Ale o jakiemś „iun- 
ctim* miedzy Sejmem czeskim a Radą państwa 
nie może być mowy. 

Wreszcie zauważa „Koresp. Centrum“, iż o- 
becnie grozi niebezpieczeństwo, że na razie 
naławierządowej niezajdziezmiana. 


Sejm czeszi. 


Praga. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
kontynuowano odczytywanie interpelacyi. Ró- 
wnoczęśnie toczyły się rokowania stron- 
uictw w sprawie rozmaitych formułek kom- 
promisowych, które jednak na razie nie wy- 
dały rezultatu. O 1/46 wieczorem oświadczył 
marszałek, że spowodu spóźnionej pory przystąpi 
do zamknięcia posiedzenia, przyczem zawiado- 
mił, że jest jeszcze 25 zapytań do namiestnika 
a 37 do marszałka, dalej 6 wniosków i5 próśb 
o urlopy. Marszałek zarządził następne po- 
siedzenie na dziś godz. 10 rano, z tym 
samym porządkiem dziennym. 

Praga. Czeski klub radykalny wyraził w o- 
tum nieufności dla: marszałka ks. 
Lobkovitza za brak energii wobec ob- 
strnkeyi niemieckiej. 

Praga. Związek niemieckich posłów sejmo- 
mych zawiadomił marszałka, że nie sprzeciwia 
się porządkowi dziennema następnego posiedze- 
nia, lecz odmawia deklaracyi, że nie będzie 
obstruował przeciw przedłożeniu podatkowemu, 
gdyż stanowisko swe czyni zależnem od wyni- 
ku generalnej dyskusyi w komisyi politycznej 
i od deklaracyi czeskich stronnictw. 


Położenie na Bałkanach. 
(Telegr. „N. Reformy*.) d 
Allans grocko-turecki? 


Berlin. Z Konstantynopola donoszą: Pewien 
dziennikarz grecki wdrożył usiłowania celem 
wysondowania przekonania kół tureckich o uży- 
teczności zawarcia grecko-tureckiego 
aliansu. Sprawa ta ma się przedstawiać bar- 
dzo korzystnie. 


Stanowisko mocarstw opiekuńczych. 


Wiedeń. „W. All. Ztg”* donosi, że między 
mocarstwami opieknuńczemi Krety przy 
szedł do skutku kompromis w tym duchm, 
iż w razie oporu Kreteńczyków na razie o 
wysyłce wojsk mocarstw na Kretę 
nie ma mowy; natomiast w pierwszym rzę- 
dzie byłyby zajęte dochody cłowe. 

Konstantynopol. W kołach Porty słychać, że 
wczoraj po południu ambasadorowie angielski 
i francuski złożyli wobec w. wezyra identyczne 
oświadczenia, że mocarstwa ochronne 
nie dopuszczą do wysłania deputo- 
wanych kreteńskich do Aten. Przy de- 
finitywnem rozwiązaniu kwestyi kreteńskiej 
prawa Turcyi będą przestrzegane. 
Dziś mają podobne oświadczenie złożyć amba- 
sadorowie włoski i rosyjski. 


Ustępstwa Turcyi wobec Bułgaryi. 


Konstantynopol. Potwierdza się wiadomość, 
że wszyscy Bnłgarowie z powodu sprawy ne- 
wrokopskiej skazani na śmierć, z wyjątkiem 
jednego Dingasa zostali ułaskawieni. Ustawę o 
bandach zniesiono w myśl życzeń bułgarskich. 
Jak słychać, będzie również opnszczony art. 4 
ustawy o stowarzyszeniach, zabraniający związ- 
ków narodowościowych. 


Budowa floty tureokiej. 


Konstantynopol. Jak dzienniki donoszą, 
zatwierdziła Rada gabinetowa na dziesięć lat 
obliczony program budowy marynarki 
za kwote 5 milionów funtów tureckich. . 
Odnośna ustawa będzie dzisiaj przedłożoną Izbie 
deputowanych. Program zawiera budowę 2-ch 
dreadnoughtów i dwóch opancerzo- 
nych krążowników. 


Zbliżenie austro-rosyjskie. 


Berlin. „Berl. Tageblatt* powątpiewa o słu- 
szności doniesienia londyńskiego „Timesa“, ja- 
koby odwiedziny arcyks. Franciszka F'er- 
dynanda w Petersburgu miały nastąpić 
i jakoby w Wiedniu panowało przekonanie, że 
Rosya jest za słabą, aby wstrzymać postępy 
Anstro-Węgier na Bałkanie. Pismo to dowia- 
duje się z Petersburga, że pertraktacye austro- 
rosyjskie podjęte zostały na podstawie życzenia 
bardzo wpływowych kół rosyjskich i że sporo 
czasu upłynie, zanim te konferencye doprowa- 
dzą do konkretnego rezultatn. h 

Konstantynopol. „Ikdam* omawia korzystnie 
usiłowania celem zbliżenia anstro-rosyjskiego i 
pisze, że przyniosłoby ono Turcyi pożytek, pod- 
czas gdy konkurencya obu mocarstw mogłaby 
jej tylko szkodzić. 


i Telegramy 


z dnia 8 lutego. 


Wiedeń. „Die Zeit“ donosi: Koła dworskie 
czynią usiłowania, celem zamianowania ks. Ga- 
lena apostolskim nuncyuszem w Wiedniu. Do- 
tychczasowy nuncyusz Belmonte ustępuje 
z wiosną b. r. z powodu afery Wahrmunda. 

Wiedeń. Cesarz nadał nowemu banowi Chor- 
wacyi Tomasiczowi godność tajnego radcy. 

Belgrad. Minister spraw zagranicznych dr 
Milovanowicz powrócił tu wczoraj po po- 
łudniu. 

Waszyngton. Prezydent Taft wydał wczoraj 
proklamacyę przyznającą importowi niemieckie- 
mu do Stanów Zjednoczonych minimalną ta- 
ryię. 

Sprawy węgierskie. 

Budapeszt. Węg. Biuro koresp. dowiaduje się 
wobec rozsiewanych odmiennych wiadomości, 
z kompetentnej strony, że ubiegłej niedzieli nie 
odbyła się wcale ani Rada gabinetowa, 
ani konferencya ministrów. i 

Budapeszt. Hr. Khuen Hedervary zamierza 
także obsadzić tekę ministra Chorwa- 
cyi, na które to stanowisko upatrzony jest by- 
ły ban chorwacki hr. Teodor Pejacevich. 


Z Izby francus:iej, 

Paryż. Na końcu wczorajszego posiedzenia 
Izby dep. szef kancelaryi ministra wojny gene- 
rą Touteć w kuloarach Izby w ostrych 
słowach wystąpił przeciw przydziełonemu do 
tej kancelaryi kapitanowi Savonurod z powo- 
du, że tenże podał ministrowi wojny sam, bez 
pośrednictwa jego, generała, dokumenty, jakie 
jeden z deputowanych chciał ministrowi podać 
do wiadomości. Z powodu tego zajścia dep. Da- 
limier (rad. soc.) wniósł na posiedzenin popołu: 
dniowem interpelacyeę, podnosząc, że deputowa- 
ny ma prawo z ministrem bezpośrednio się zno- 
sić. Minister wojny oświadczył, że generał 
Touteć z powodu tego zajścia nie należy 
już do jego kancelaryi. Izba przyjęła 
w zwykłym głosowaniu porządek dzienny Z wy: 
rażeniem zaufania i tem Sprawa została zała: 
twioną. 


` Program tlotowg Franoyl. 
Paryż. Na wczorajszej Radzie gabinetowej 


uchwalono program flotowy, który w 
najbliższym czasie będzie przedłożony parla- 
mentowi. — Program ten zawiera utworzenie 
eskadry bojowej z 28 pancerników, 
eskadry z 10 okrętów rekognoska- 
cyjnych i eskadry z 62 torpedowców. 
Eskadra, przeznaczona do służby poza obrębem 
ojczyzny, ma się składać z 10 jednostek, flo- 
tylla łodzi podwodnych z 94 jednostek. Flota 
pancerników bojowych ma się składać z dwóch 
samoistnych oddziałów. 


Bjórnson. 


Paryż. Wczoraj rozpoczęła się u Bjórnso” 
Ba agonia. 


Występy Markowa w Dumie. 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: W Dumie 
wczoraj podczas dyskusyi w sprawie lokalnego 
sądownictwa, członek skrajnej prawicy Mar- 
kow za nieodpowiednie zachowanie 
się wobec Izby i przewodniczącego, na wnio- 
śek prezydenta, został wykluczony z 15 
posiedzeń. Markow krytykował gwałtownie 
przedłożenie normujące dopuszczenie żydów do 
działalności sędziowskiej, przyczem obraził Du- 
mę i jej prezydenta o żydowskie usposobienie. 
Markow opuszczając salę zawołał: Cieszę się, 
że mogę to żydowskie zgromadzenie na 15 po- 
siedzeń opuścić. Za wykluczeniem Mar- 
kowa głosowała cała Duma z wyjąt- 
kiem skrajnej prawicy i kilku nacyona- 
listów. 


Z sali sądowej. 


Zatajenie krociowego spadku. 


Kraków, 8 lutego. 
W dalszym ciągn wczorajszej rozprawy przeciw 
Gustawowi Bazesowi, po przerwie o godz, 1 w po- 
łudnie nastąpiło dalsze przesłuchanie oskarżonego. 
Przew. st. radca sąd, Ferens: Więc powiada, 
łe kamienicę pod 1. 56 pan sam kupił, Jakaż była ce- 
na kupna? 
Osk. Bazes: 68.000 koron. Miałem oblig na 
33.000 K od ojca, a resztę zapłaciłem gotówką, 
Prze.w.: Gdzież się więc te pieniądze po- 
działy ? 
Osk: Matka wiedziała. Ja nie wiem, Ojciec 
przegrał większą sumę na giełdzie, 
Przew.: Ojciec zapisał cały majątek pana Ba- 
zesowi, zastrzegając matce dożywocie. Przy robie- 
-aiu testamentu przez matkę pan był u matki. Ale 
w tym testamencie jest uwaga: „syn mój nie nie 
ukrył i stan mejątku spadkowego podał najwier- 
niej*. To właśnie wzbndza podejrzenie, że taka 
klauzula jest w testamencie. Pański ojciec uchodził 
tu za milionera, 
Osk. To dopiero po śmierci... 
Przew.: Nie, jeszcze za życia. Czy ojciec grał 
na giełdzie ? 
Oak.: Matka zeznała, że grał. 
Przew.: Więc na krótki czas przed śmiercią 
ojciec miał majątek. W lutym 1909 r. byli u ojca 
goście i wtedy ojciec pokazał dr Praetzlowi pa- 
piery wartościowe i oświadczył, że kontrakt kupna 
kamienicy jest fikcyjny, że gotówkę ma także. 
Osk.: Go ja mogę na to powiedzieć? Co do 
akcyj tramwajowych... 
Przew.: P. Eibenschiitz zeznał, Żeście te akcye 
z ojcem kupowali. 
Osk.: To być nie może. Ktoś z nas musiał 
w sklepie zostać. Książeczki wkładkowe są na moje 
nazwisko. 
Prok. dr Lang: Proszę skonstatować, że ksią- 
żeczki te były przedtem wystawione na nazwisko 
Jeruchema Bazesa. 
Przew. stwierdza, że tak było istotnie. 
Przew.: Ojciec pański, jak to zeznał jeden 
z członków rodziny, chciał kupić kamienicę za 
200.000 K? 


Potrzebny zaraz 


POMOCNIK 


do handlu farb i materyałów, z języ- 
kiem polskim i niemieckim, zdolny sprze- 
dawca. Zgłoszenia u portyera w hoteln 
„pod Różą”. 1228 1 3 


Dyrekcja koncertów krakowskich. 


0300000006090909308900000099 


koncerty w Starym Teatrze, 


We czwartek tria 10 lutego 1910 r. 
Il koncert 
Józelń SliwińsKie90 


Program: Beethoven, Brahms, Schu- 
mann, Chopin. 


W poniedziałek dniu 14 lutego 1910 
[l Koncert Seimy Rurz. 


Program: Arya z tletem z „Łucyi*, 
arya z „Balu Maskowego“, pieśni 
Stange, Leoncavalla, Dell Aqua, J. 
Straussa. 35 29 0 


We środę dnin 16 lutego 1910 r. 
Carel van Hulst 


barytonista opery król, w Amsterdamie. 


6% 


W poniedziałek dnia 21 lutego 1910 r. 
Wieczór Chopina 


4 Ignacego Friedmana. 


i 
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bi Pema 


SKŁAD FORTEPIANÓW 


B. GABRYELSRA 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 35 


Fortepian z klawiaturą 
łukewą Clufsama oraz 
pianino z kiawiałurą 


i zaprasza wszystkich interesa- 
jących się tymi wynalazkami 
do obejrzenia i wypróbowania. 


Kawe bez kofeiny 


w pakietach "Y, kg, na- 
bywać można w handlu 


Marcelego Dutkiewicza 
Kraków, Rynek Linia A-B. 


dla dzieci, gabinety męskie, salony, sy- 
pialnie, jadalnie, według projektów ar- 
chitektów i artystów malarzy. 


JÓZEF SPERLING 


Kraków, ul. Dunajewskiego I. 7 (Podwale 14), 
56250 


karmi Literackiej wZ Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Oak: No można mówić, a nie kupić. 

Przew.: Czy urządzenie mieszkania było pań- 
skie ? — 

Osk: Tak, moje własne. Zapłaciłem za nie 
1600 K. 

Po dyalogu między prokuratorem a oskarżonym 
na temat klosetu, który oskarżony miał kupić za 
100 koron, przewodniczący zapytuje Bazesa, co 
było powodem niesnasek, panujących w rodzinie, 

Osk.: Nie pamiętam teraz, byłem bardzo chory 
w przeszłym roku. 

Przew. na podstawie „aktów przypomina po- 
wody. 

Obrońca oświadcza, że obecnie przyszło do 
porozumienia między rodziną a oskarżonym, dla- 
tego też nie chce on pewnie teraz rozjątrzać całej 
sprawy. 

Qsk. potwierdza zdanie obrońcy, a prokurator 
prosi o zanotowanie, że oskarżony przed chwilą o- 
świadczył, iż sobie nic nie przypomina, 

Prok. (do osk.); Jak to należy rozumieć: oj- 
ciee pański przekazuje panu kamienicę i 30.000 
koron, a równocześnie wystawia kwit na 30.000 
koron, które jest pana diużny. Co to ma znaczyć? 
Czyż nie prościej było na tych aktach notaryal- 
nych zupełnie nie wspominać o znoszącej się su- 
mie 30.000 koron? Co ojca mogło spowodować do 
testamenta i obligu? 

Osk. daje odpowiedź wymijającą. 

Następnie prokurator zadawał oskarżonemu 
szczegółowe pytania co do różnych kwot, będących 
w posiadaniu ojca. Kwoty te minimalnie obliczono 
na 240.000 K. Co się stało z temi pieniądzmi? 

Osk.: Nie jestem obowiązany wiedzieć, co się 
z tem stało. 

Prok.: Władze skarbowe, które dobrze wiedzą 
o tem, jaki kto posiada majątek, jako podatek wy- 
mierzyły ojcu przeciętnie 800 kor, a panu 200 
kor. rocznie. Tymczasem z zeznań pana wynika, 
że pan był bogatszy od ojca. Któż się więc myli? 

Osk.: Władze skarbowe. 

Na tem zakończyło się przesłuchanie oskarżone- 
go, poczem przewodniczący po kilka jeszcze zapy- 
taniach prokuratora i obrońcy, przystąpił do prze- 
słuchania świadków. 


Przesłuchanie świadków. 


Wszyscy fwiadkowie najważniejsi, krewni oskar- 
żonego, skorzystali z dobrodziejstwa ustawy i zrzekli 
się składania zeznań. 

Sw. Kops Eliasz, rodem z Krakowa, dzier- 
żawca propinacyi w Podgórza, dawny subjekt 
w sklepie Bazesów, zaprzysiężony, na zapytania 
przewodniczącego odpowiada, że w sklepie był za- 
jęty przez 19 lat, Przez cały czas jego pobytu 
w sklepie panowała między synem Gustawem a nie- 
boszczykiem Jeruchemem Bazesem harmonia. Ojciec 
lubił syna, a kasa i wszystko w sklepie uważane 
było za wspólną własność syna i ojca. Ojciec był 
szefem, syn kierownikiem zakładu. Taki stan trwał 
także i po oficyalnem przystąpieniu Gustawa Ba- 
zega do interesu w charakterze wspólnika. Zda- 
niem świadka sklep nie przynosił zbyt wielkich 
dochodów, a jakie przynosił, tego świadek nie jest 
w stanie określić bliżej, jak również stosunku fi- 
nansowego między ojcem a synem. Co do stosun- 
ków rodzinnych, to zawsze były wzajemne antago- 
nizmy, z jednej strony między rodzicami i oskar- 
Żonym a resztą rodziny. 

Następnie zeznaje zaprzysiężony św. Bernard 
Wasserberger, lat 54, rodem z Krakowa, agent 
handlowy, zamieszkały w Berlinie, były pomocnik 
handlowy w sklepie Bazesów przez lat 20. 

Przew. (wskazując na oskarżonego): Co robił 
ten pan w sklepie? 

Sw.: On był synem p. Bazesa. (Wesołość). 

Przew.: Dobrze szedł interes w sklepie? 

Sw.: E, to była kopalnia złota! 

Świadek opowiada o rozwoju sklepu pp. Baze- 
sów. Interes szedł znakomicie i przynosił wielkie 
dochody; później gdy Gustaw B. został wspólni- 
kiem, obrót handlowy, a co za tem idzie i dochód, 
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NOWA REFORMA 
znacznie się zmniejszał Powodem było, zdaniem 
świadka, niegrzeczne zachowanie się oskarżonego 
wobec klienteli. Spółka zawarta została między sy- 
nem a ojcem, podobnie jak i kupno kamienicy, ce- 
lem zabezpieczenia oskarżonemu stanowiska właści- 
ciela majątku, co mu było potrzebne ze względu 
na zamiar wstąpienia w związki małżeńskie, Swia- 
dek wspomina również 6 szeregu kwot pożyczo- 
nych przez obn Bazesów różnym ludziom i sądzi 
z własnego obliczenia, Że majątek pozostawiony 
przez Jeruchema Bazesa był niewątpliwie bardzo 
znaczny. 

Na tem przewodniczący o godz. 3 po poł. odro- 
czył rozprawę do dziś godz. 9 rano. 

Przez cały czas przesłuchiwania świadków oskar- 
żony Gustaw Bazes stał obok stołu obrońców, nie 
chcąc asiąść na ławie oskarżonych. 


Kronika. 


Kraków, wtorek 8 lutego. 


Kalendarzyk kościelny: Słupa biczow. 


i Jana z Maty. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 min. 05, zachód o godz. 4 m. 43; 
długość dnia godzin 9 min, 38. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Na kwaterze“. 

Teatr ludowy: „Hulaj dnsza*. 

Uniwersytet ludowy im. A, Mickiewicza: 
p. Mieczysław Skrudlik: „O współczesnych pejza- 
żystach polskich“. 

„Koniec karnawału”, „zabawa taneczna z 
kabaretem w salach Tow. strzeleckiego, o godz. 9 
wiecz. 

Wieczorek z tańcami „popielcowy” w re- 
sursie urzędniczej. 

„Śledziówka”, zabawa taneczna w „Ogni- 
sku“ drukarzy i litografów, o godz. pół do 9 wie- 
czorem, 5 


Teatr miejski we Lwowie: „Walec miło- 
ści”. 


Najbliższe koncerty. Józef Śliwiński wykona 
w swoim drugim koncercie Beethovena Sonatę op. 
28, Brahmsa dwie rapsodye, cały szereg utworów 
Schumanna, Nokturn op, 37, Balladę op. 52 i 
Scherzo op. 20 Chopina, oraz kilka transkrypcyj 
Liszta z dramatów muzycznych Wagnera. — Dnia 
16 lutego odbędzie się koncert barytonisty van 
Hulsta, opóźniony o dwa dni z powodu II koncerta 
Selmy Kurz, który wypadł na dzień 14 b. m. Ce- 
lem uniknięcia pomyłek wobec tego, że bilety na 
oba koncerty oznaczona są datą: 14. II, należy 
zwracać uwagę na kolory biłetów: czerwony na 
II koncert Selmy Karz, zielony na koncert Yan 
Hulsta. Barytonista holenderski, występujący w 
Krakowie po raz pierwszy, był do niedawna je- 
szcze jednym z filarów opery w Amsterdamie, od 
początku sezonu należy do składa opery królew- 
skiej w Berlinie. W olbrzymim swym programie 
zamieścił artysta utwory najbardziej odległych od 
siebie stylów. Dwa religijne utwory Mozarta wy- 
kona van Hulst w języku łacińskim, przyczem nad- 
mienić należy, iż zarówno w Niemczech, jak i w 
Holandyi, artysta ceniony jest wysoko, jako wyko- 
nawca oratoryów. Dochód z koncertu przeznaczony 
na Dom zdrowia dla uczącej się młodzieży w Zako- 
panem. 

Na dochód Rady Opiekuńczej oraz nędzy wy- 
jątkowej odbędzie się w dnia 14 b. m. przedsta- 
wienłe amatorskie w teatrze miojskim, Amatorzy 
znani z poprzednich udolnych występów, odegrają 
arcydzieło komedyi francuskiej: „Igraszki trafu i 
miłości* Marivana w pięknym przekładzie Zygm. 
Sarneckiego. Sztuka Marivana poprzedzona będzie 
umyślnie na ten cel napisanym prologiem, zakoń- 


słynnej światowej marki B. B. (Urquell) 


go w Pilznie 


AGR PYN 
handel 
Na post! 


lady, sery, masła i codziennie świeże wędliny 


St. Sieżański i 


REM 


odbędzie się jutro 


Sprzedane będą w części 


| ROEE S RZA 


| pogrzebowy 


kisjów europejskich. 


delikatesów 
PRZY UL. BRACKIEJ L. 5 W KRAKOWIE 


poleca: codziennie świeże transporty ryb morskich, rzecznych bitych 
i stawowych tuczonych, żywych oraz wędzonych; konserwy i mary- 
naty, kawior wiosenny, wina butełkowe, owoce południowe, marmo- 


po cenach bezkonkurencyjnych. — Zamówienia na prowincję uskutecznia odwrotnie. 


dr 


a licytacya 
w Publicznej Rali mukcyjnej - Rynek |. 1 
0d cen przez publiczność ofiurowtumych 


resztki ilaneli, exfordu, zefiru — wełna, bielizna 
stołowa, oraz drobne przedmioty, na tablicach 
przed Halą wyszczególnione. 
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przy ul św Tomasa L 4, tuż przy plam Szczepańskim. — Telefon Mr Jik 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich Ę 


OBZNACZOJJ | 
najwyźszemi nagrodami 


czy zaś wieczór stylowa „gavotte“, odtańczona w 
kilkanaście par. Po bilety zgłosić się można do p. 
A. Dembowskiej (Łobzowska 22) i p. Idaki Pawli- 
kowskiej (Sobieskiego 10) w godzinach między 10 
a 12, gdzie od czwartku wydawane będą bilety na 
galeryę, balkon II piętra i miejsca drugorzędne. 

Wystawa portretów kobiecych. Prace przygo- 
towawcze nad katalogiem wystawy starych portre- 
tów na rzecz Polskiego Związku niewiast katolic- 
kich, dobiegły końca, Nad ułożeniem czuwał prof. 
Jerzy Mycielski. Katalog z opisumi obrazów i po- 
daniem kogo przedstawiają, będzie ozdobiony kilku 
ilustracyami i ma stanowić nietylko przewodnik po 
wystawie, lecz także naukowy przyczynek do in- 
terpretacyi zabytków sztuki malarskiej w Polsce. 

Dom akademicki dla studentek. Komitet aka- 
demieki bndowy domu akademiekiego dla słacha- 
czek uniw. Jag. w Krakowie złożył na ten cel 100 
koron, zebrane w gronie słuchaczek uniwersytetu. 

Z karnawału. W niedzielę wieczór odbył się w 
pięknie zielenią i girlandami przystrojonej sali To- 
warzystwa Btrzeleckiego, przy nadzwyczaj licznym 
udziale inteligencyi krakowskiej, wieczór taneczny. 
urządzony staraniem Związku oficyantów państwo- 
wych dla Galieyi zachodniej „Łączność*, — Przy 
dźwiękach orkiestry 13 p. p. tańczyło około 200 
par. Pełna temperamentu zabawa przeciągnęła się 
do białego rana, pozostawiając uczestnikom miłe 
wspomnienie, Powodzenie zabawy przypisać należy 
energii i umiejętnemn zaaranżowania jej przez ko- 
mitet z p. Podgórczykiem, prezesem Związku, na 
czele. Dochod z zabawy przeznaczono na rzecz fan- 
dusza dla zaoratrzenia wdów i sierót po członkach 
Związku. 

Gwałtowny szofer. Piszą nam z miasta: W so- 
botę o godzinie 5 wieczorem na moście na Ruda- 
wie przebiegł drogę uczeń gimnazyalny przed au- 
tomobilem, Szofer Niemiec, zirytowany, zatrzymał 
samochód i puścił sią za uczniem. Tymczasem dru- 
gi malec z jednym srebrnym paskiem na kołnierzu, 
stanął w obronia kolegi. Na nim wywarł złość 
swoją Niemiec i schwyciwszy malca pod pachy, za- 
czął podrzucać nim w górę i tłuc o kamienie. — 
Szenie tej przypatrywało się sporo osób, a gdy je- 
den z nich, starszy, poważny człowiek, właściciel 
pobliskiej pracowni kołodziejskiej, zwrócił uwagę 
zacietrzewionemu szoferowi, że moża w ten sposób 
uszkodzić chłopcu wewnętrzne organa — szofer pu- 
ścił swoją ofiarę i przeciwko rozjemcy wyciągnął 
rewolwer i obsypał go gradem przekleństw. We 
zwany policyant zapisuł nazwiska. Niemiec ma być 
podobno w służbie u jednego z lekarzy. 

Sufrażystki we Lwowie. Ze Lwowa telefonują: 
Wczoraj podczas przedstawienia w teatrze miej- 
skim kemedyi MKrólińskiego „Sufrażystki*, podczas 
IL i HI akta kilka pań siedzących na pierwszem 
piętrze podniosło nagle krzyk, wołając: To hańba 
dla polskiego teatru, polskie kobiety nie dajcie 
w ten sposób rzucać na siebie oszczerstwa i t. d. 
Na II i II galeryi odezwały się gwizdania i sy- 
kania, na parterze protesty przeciw temn. Hałas 
podczas III aktu trwał z 10 minut, Agent policyj- 
ny spisał nazwiska demonstrantek, 

Małżeństwa w Wiedniu. Z Wiednia telefonują 
nam: W niedzielę pobłogosławiono tu w 76 ko- 
ściołach parafialnych przeszło 1000 związków mał- 
żeńskizh;, jest to najwyższa liczba małżeństw, jaką 
kiedykolwiek zanotowano w Wiednia w ostatnią 
niedzielę karnawału. 

„Ciantecier”. Z Paryża telegrafują: Z okazyi 
próby generainej „Chantecler'a* Rostanda, plac 
przed teatrem już na kilkanaście godzin przed 
przedstawieniem był formalnie oblężony przez tła 
my; ruch w ulicy musiano przerwac, W teatrze 
zebrały sią wybitne osobistości. Drugi akt wywołał 
entuzyazm. Scenę, w której OChantecler wygłasza 
swą pieśń do słońca, uznano za najprzedniejszy 
moment francaskiej prezyi, Sukces sztuki zapew- 
niony. Dzłenniki sławią Rostanda jako poetę na- 
rodu. 

Po powodzi w Paryżu. Z Paryża telegrafują: 
Na wczorajszej Radzie gabinetowej postanowiono 
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zażądać od parlamentu kredyta 20,000.000 fran* 
ków na pomoc dla dotkniętych powodzią, 

Z powodu deszczów i ponownego wezbrania rzek 
Yonne, Loing i Grande Moin zachodzi obawa, 
że Sekwana do trzech dni w Paryżu 
znowu się podniesie o 70 em. 

Z Pragi telegrafują: Wczoraj odbyło się w na- 
rodowym teatrze czeskim przy nader licznym u- 
dziale publiczności „matiné“ na rzecz ofiar powo- 
dzi paryskiej, 

Zgon dra Eckenberga. Z Londynu telegrafują: 
Szwedzki uczony dr Eekenberg, oskarżony o usiło- 
wane morderstwo, popełnione przez przesłanie bomb 
kilka osobistościom w Szwecyj, zmarł onegdaj w 
więzieniu, rażony apopleksyą. 


Mianowania. „Wien. Ztg.* donosi: Minister ros 
bót, pnbl. zamianował członkiem komisyi egzamia 
nacyjnej dla II egzaminu państw. wyższej szkoły 
górniczej w Przybramie między innymi radcę dwo- 
ru i starostę górniczego w Krakowie dr Edmunda 
Riela. 


Zmarli : 

Bolesław Grzybowski, słuchacz filozofii na 
uniw. Jagiel]., umarł w Krakowie przeżywszy lat 
24. p. Grzybowski, utalentowany młodzieniec, 
dla swych zalet charakteru powszechnie był lubia- 
ny przez kolegów, pośród których jego zgon wy- 
wołał szczery żal. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: ~s 
Michał Konopiński. 


Ruch przejezdzych. 


Boa Kraków, 7 lutego. 

HOTEL KRAKOWSKI: Teodor Mahler z Marias.hein, Jan 
Serednioki z Częstochowy, Tytas Lybowski, dr Stanisław 
Szumowski z Warszawy, Franciszek Dutowy z Mszany 
dolnej, inż, Stanisław Sadowy z Łańcata, Karol Buja- 
kowski z Warszawy, Michalina Schusterowa z córką że 
Lwowe, Władysław Sadkowski z Zwierzynek. 

HOTEL CENTRALNY: Stanisław Danielewicz z Żoną 
z Sieradza (Król. Pol), Justyna Rzenuska ze Słomnik, 
Adolf Peltyn z żoną z Zawiercia, Jerzy Cytarzyński, Bro- 
nisław Borkowski z rodziną z Warszawy, Ignacy Lustig 
z Ungwar (Węgry). Ludwik Faat z Demni wyżny, Ry- 
szard Siebold z Bytomia, Jan Zabierzański z Cząstkowic. 
Zofia Garlicka z synami z Warszawy, X, Stanisław Gur- 
biel z Koziegłowa (Król, Pol.), Bronisława Kościńska zə 
Śmrokowa (iról. Pol.), X, Wacław Glnziński z Biórkowa 
(Król. Pol.), Józef Taussig z Hlinska (Czechy). 4 

HOTEL pod ROZĄ: Natan i Ludwika Hamburgerowia 
z Granicy, Marya Kolasińska z rórką Zofią Borkowską 
z Sosnowca, Jan Hawly z Rzeszowa, Józefa ŁukasieWi- 
czowa z Miechowa, Jan Szymański z Lipska. Zygmunt 
i Amalia Sawiccy z Zawiercia, Marya Bogucka, Bogdan 
Nawroczyński z Warszawy, Jan Śliwka z Wiednia, Ju 
liusz Ślaski z Rogowa (Król, Pol, Wiktorewie Galińscy 
z Sandomierza, Antoni Chójecki z Kamionki wielkiej, 
bar. Gustawowie Lipowscy z Winiar, Maksymilian Ko- 
e z Przeworska, Józef i Elżbieta Petertilowie z Kra- 

owa. - 
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Rursa telegraficzne. 


Wiedeń, 7 lutego. Losy: a) procentowo: Anustryaokie 
zakładu kred, z obl, pre, z roka 1880 3-pro. 290: —. Austr, 
zakł. kr. z obl, pro, £ r. 1889 3-pro. 2/4—. Uregul, Da 
naju s 1870 r. 100 zł. 6-pro. 278*75. Weg. Banku hip, 
po 100 złr. 4-pro. 245*--, Poza sorb, prem. po 100 fr, 
2-pro, 103*25, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złz, 26'60. Zakł, kred, dia h, i p. po 100 złr, 531'—., 
Clary 40 złr. m, k, 241*—, Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 1I0—. Losy m. Krakowa W zł. 113*- , Pożyczka 
m. Lublany 20 złr, 78—, Palfy 40 złr. d36,—, Czerw 
kizyża Tow. austr, 10 zir. CED Uzerw. Krzyża węg, 
Tow. 6 złr. 87:00, Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr. 
70:—. Salma 40 słr. m. 282*—. Pożyczka Jaloburga 
20 złr. 108*—, Tureckie oblig, prem. kolei po 400 fr. 
430*75. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 23175. Losy 
kom, m. Wiednia z 1874 roku 545*80. 

Berlin, 7 lutego. Austryackie banknoty 85—, Spi 
rytus —*—, 

Paryż, 7 lutego. Renta 3-pro. 98:85, MĄKA <-'—, 


Wysyłki na prowincyę nskutecznia się odwrotnie 

Uwaga: Prawdziwy „Prazdrój* Pilzneński 
tylko z marką B. B. na korkach, kapsłach 
i etykietach nwidocznioną. 55 39 78 


Założony w r. 1872 


a Zakład artystyczno-kamieniarski 


BRACI TREMBECKICH 


Kraków, ul, Rakowicka 7, tel, 482. 


podejmuje się wykonania grobowców 

i pomników, tak w miejscu jak na 

Mprowincyi, oraz poleca wielki wybór 
mj pomzików gotowych z piaskowca, mar: 
E muru i granitu. 111 10 506 
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umeblowane. Ulica Długa 12 (w pobli- 
żu Rynku). 1143 3 6 
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ul. Pe- 


Udziela 


Panka 


z dłuższą praktyką biurową. obznajomiona z 
prowadzeniem ksiąg handlowych, stenografią 
niemiecką i pisasiem na maszynie, poszukuje 
znjęcia biarowego w miejsca. Zgłoszenia pod 
C. D. 318. poste rest. Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1117 36 
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